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D r a e c *  s ą c t o n *  w e  L w o w i e .
fkzfladztfna sytuacjo t® Hamczech. SABOTAŻYŚCl ROZSTRZELANI W TIOCZOWIE.

Warszaw a. (Tel. wł.). (J) W  roz­
mowie z korespordentem lwowskiej 
Gazety Porannej4’ jeden z  dzienni­

karzy niemieckich przj*były dopiero 
co z  Niemiec przedstawia sytuacji? w 
Niemczech jako wprost beznadziejna. 
Najdroższym miastem w  Niemczech 
'jt s t  w tej chwili Frani furt nad Me- 
ttein, następnie zaś Berlin, gdzie naj- 
tails/a potrawa w  restauracji kosz­
tuje około 00 mPionów marek. Inne. 
ftflfcthł prowincjonalne zwłaszcza w  
'południowej części państwa są nieco 
[tańsze. Pomimo to ruch w  Berlinie 
jest normalny, co powoduję gromad­
ny zjazd do Berlina osób z zagrani­

cy zwłaszcza z Holandii i Danji. Ce­
ny rosną z • każdą godziną. Ubranie 
męskie pośledniego' gatunku kosztu­
je obecnie* w  Berlinie 950 milionów 
marek. Bilet wejśGta do teatru od 
150 do 400 milionów mik. Z powodu 
braku surowców • a takiże i węgla 
wszystkie fabryki w Niemczech są 
nieczynne. Ludność dosłownie gło­
duje, gdyż nawet najzasobniejsze 

J. rodziny .rozwalała sobie na spożycie 
potrawy mięsnej najwyżej dwa ra- 
ży  w  tyjiodifiu. Koleie w Niemczech 
ud dnia 15 Ifoca do tej chwili podro­
żały stokrotnie, a pomimoto zapo­
wiedzianą jest nowa podwyżka. 4

> 1) Tlko Skoczylas, lat 23: 2) M ikołaj Kowal, lat 27: 3) Aleksander Paw ly-
.szyn  lat 29, których-na podstawie wyroku sądu doraźnego za poopalanie fol­

w arków  rozstrzelano dnia 20. bm. na Zamku w Z łoczow ie.
Rycina sporządzona wedle zdjęć fotograficznych, dokonani ch przez W ł. 

C zajkowskiego, w yw iadow cę Ekspozytury śledczej w  Złoczow ie.

Wyborcza M a  Czechow na Słcwaczyzcie.
W arszaw a. Tel. w ł. (J). Z Presźbur- 

gu otrzymano wiadomość. że_ w ybory  
na S łow aczyźn ic zakończyły się o l­
brzymim tryuinieni. żyw iołu  słowackie­
go  pomimo, że Czesi stosowali krań­
cow y  terror stłumienia agitacji słowa­
ckiej. Najsiluiejszeni stronnictwem obe­
cnie na S tow aczyźn ie okazała się par­
tia niepodległościowa ks Hlinki, na 
drugiem zaś miejscu ida chrześcijańscy 
socjaliści, rekrutujący się z W ęg ró w  i 
madziarofilów, na trzecicm miejscu sto­

ją komuniści słowaccy, k tórzy  jednakże 
stoją na gruncie niepodległościowym  
S low aczyzny i współdziałają z ks. 
Illinką. Natomiast stronnictwa czccho- 
filskie, mianowicie socjaldemokraci i a- 
grarjusze ponieśli zupełną klęskę. Rzad 
czeski jest tak dalece zaskoczony tym 
rezultatem w yborów , p:c chcąc- przefor­
sować zw yc ięstw o swoich zwolenników 
chociażby,, w  Koszycach, zam ierza tam 
unieważnić w ybory.

swobodzie znajdujących, się tam prze-’ 
stępców politycznych. Po  dokonaniu 
tego czynu proklamowano republikę so­
w ietów . Stw ierdzono, żc wśród pow ­
stańców znajduje się bardzo dużo emi­

sariuszy sowieckich. Rząd bułgarski 
w ysła ł n iezw łocznie, na miejsce wojsko, 
które po k rw aw ej walce z powstańca­
mi zdołało stłumić ruch bolszewicki.

m m  seifi j i  a i i t r  M i Fisi
W arszaw a. Tcl wł, (J ) Z Wiednia 

donoszą, źe na posiedzeniu rady naro­
dow ej zdawał kanclerz ks. Seipl spra­
w ę z podróży sw ej do Polski i omawiał 
kwcst.ię układów prowadzonych w.

W arszaw ie. Zakończył kanclerz ośwfad 
ćzeniem, że odw iedziny te były  koiLY- 
stne i rząd autrjacki może być z  tych 
rezultatów zadow o lon y .’

f ip is n a  dokumentów r # M n ? | p J i
piils^o-belgijsIceR.

Z procesu mordercy ś. p. Olewińskiego.
Bruksela. (P A T ).  Minister spraw za­

granicznych Yaspar. oraz minister peł­
nomocny polski p. Sobański wymienili 
tv dniu 20. hm. ratyfikację um owy han­
dlowej, zaw artej w Brukseli 30. grud­
nia ub. r. pomiędzy Belgia, Luksembur­
giem a Polską. Um owa nubiera mocy 
obowiązującej w 13 dni po \ yuiianie

ratyfikacji. Jednocześnie nastąpiła ra­
tyfikacja konwencji bilateralnej, doty­
czącej uregulowania pom iędzy obyw a­
telami obu państw praw cywólnych, 
w ynikłych wskutek wojny, podpisanej 
w  Brukseli 30. grudnia 1922 r. Konwen­
cja nabiera mocy obowiązującej 20, paź­
dziernika br4

W arszaw a, Te l w f. (J). W czora j w 
trzecim  dniu procesu przeciw W lady-. 
stawow i Niwińskiemu, m ordercy ’ śp. O- 
lew ińskiego zeznawali w  dalszym ciągu 
świadkowie, k tórzy solidarnie wydali 
jaknajlepsze św iadectwo zam ordowane­
mu. Rów n ież znajomi oskarżonego prze­
słucham w charakterze świadków, w

bardzo niekorzystnych barwach przed­
stawili W ładysław a Niwińskiego, mia­
nowicie jako alkoholika, marnotrawcę 
rozrzucającego pieniądze na v/szy£tkie 
strony i zdobywającego ie z ifąńM nri- 
itszych źródeł; Badanie św iadków trwa 
w dalszym ciągu.

Rząd iiiiiijoFSHl stłumi! Ł r a o s
próby wybuchu rfiwoiinji kom jniatycznsj.

E t t  i Gdańsk M  sie w sprawie waluty
Warszawa. Tel. wł. (J). Według wia­

domości otrzymanych W Londynie, po- 
•*'«a*we komums-yczne w Bułgarii wy­

buchło w m iejscowości Nowa Zagora, 
gdzie uzbrojone bandy komunistów za­
atakowały gmach więzienia, łby o-’

(M.) Weclle depesz z  Genewy; 
Zawarty tam został układ między 
senatorem Yolkmannerri, który w y­
stępował w imieniu Gdańska a pa­
nem Plucińskim jako przedstawicie­
lem.. Polski układ, wedle którego re­

forma walutową w  Gdańsku będzie' 
przeprowadzona do 1. lipca 1924. 
Nowa wuiuitą gutulska opiera się na 
funcie angielskim. Jednostka wa­
lutowa (będzie rdwnała się I/AJ



i>tr. 2 „GAZETA PORANNA1* Lwów, dnia 24. września 1923. Nr. 6839,

Lwów, 23. września. 
v  W yrok w procesie safootażys-tów 
2&x-z0\v5Jdch, powitany przez cale 
spoteczeńsiwo z uznaniem, jako w y­
raz sprawiedliwej zapłaty za ibez- 
myśine zbrodnie, nasuwa szereg re­
fleksji na temat śił podziemni Ji, 
ktorc te niecną robatę 'zainspirowa­
ły, sanie usuwając sic przezornie 
w  cień.

Ogól społeczeństwa ruskiego po­
witał definitywne złączenie Malo- 
r-ofoki Wscbounicj z Rzeczypospolitą 
Polska, jako jedyne rozsądne roz- 
, wiązania problem u przyinaicźnosei 
tego kraju. Ogól —  to -byli ci, którzy 
pracują i pragną dla tej pracy nale­
żytego zabezpieczenia, jakie daje 
długotrwały pokoi, oparty na za­
trę u niemu lądu i bezpieczeństwa na 
ustaleniu stosunków politycznych i 
zgadineni współżyciu obywateli.

Ale fudzle cichej, spokojnej pracy 
7. ira-uiry swojej nieskorzy są do za­
bierania głosu, toteż do pozornego 
tiurn w- sprłeczeńsitwie dochodzą 
jednostki krzykliwe, mienie,. bez­
czelne i przowrofuc. Diń takich in­
dywiduów panowanie ładu ! spokoju 
icst podkopaniem ich niecnej egzy­
stencji, ciut nich atmosfera krwi i 

.pożogi, raibtmków, gwałtów, rozpę­
tanie wszelkich nom i et u-oś ci jest tą 
•meitui wodą, w której pływają clifct- 
ifie, obławiając sio obficie, by zni­
knąć w ou3x>wiednie.i oliwili.

Tradycję ixxl tymi względem ma­
ją panowie organizatorzy pocipaiań i 
sa/botaży —  już długoletnią —  bo 
sięgającą czasów Gonty i żeleźnia­
ka, Chmielnickiego i Krzywonosa. 
Przekazana iprzcz t.\'di mistrzów 
swoistej kuKury metoda przetrwała 
do dziś dma, znacząc swe ślady lu­
na p o d a rty ,. niszczących' dobytek 
p^SłOiowef pracy' Łucki, nie chcącego 
nic wiedzieć o narzuconych sobie 
prowodyrach.

Bezmyślnych wykonawców ha­
niebnych zbrodni spotkała zasłużo­
na kara Całe społeczeństwo, bez 
różnicy narodowości, powitało w y­
rok złoczow-ski z ulgą.' Niefortunna 
próba panów uhomickich et consor- 
tes, usiłujących judaszowskimi po­
całunkami miejsce kaźni zwykłych 
złoczyńców' zamienić , w  arenę mę­
czeńską —  pozostanie tylko niesma- 
cznem cyrkowem błazeństwem.

Egzekucja złoczyńców w  Złoczu- 
m% będzie powitana tylko jako po­
wrót do stosunków ładu i bezpie­
czeństwa, właściwych każdemu pap- 
stwm cywilizowanenm.

Pewnym adwokatom, szukają­
cym laurów siawy a la Puryszkie- 
wicz, nic uda się bandytyzmu 
wznieść na piedestał narodowego 
męczeństwa.

Należą się tu siowa rzetelnego 
użalania i szczerej wdzięczności 
wszystkim tym przedstawicielom 
władzy, którzy swą. cnergją i sprę­
żystością stłumili w zarodku próby 
przeszczepienia na nasz grunt me­
tod bolszewickiej walki z cywiliza­
cją. Szczególne zasługi p o ło ż y ł tu 
dzielny starosta złoczowski p. radca 
Gonsiewicz, dalei komendant pow.

Pukcji państw, koni. Mittłener i ko­
mendant ekspozytury śledczej aspi­
rant Botizelt. Cała akcja śledcza 
zogniskowała się W rękach okręgo­
wej Pol. państw, w  Tarnopolu, zwia- 
szcza nadkomisarza Tomaszewskie­
go, komendanta urzędu śledczego 
w  Tarnopolu.

Dzięki ich wytężonej i umiejęt­
nej pracy, banda bezmyślnych na­
rzędzi nowoczesny cli Nalewajków 
poniosła karę, będącą ostrzeżeniem, 
że w państwie żyjącem pod hasłem 
zgody i pojednania -— -wichrzyć i 
siać nienawiści nie wolr,Q

k z e p ly  wsfpząsojacr n s M rc fy  
w M c l i iu  BabFflifls&m

Warszawa. (Tel. wt.). łJ) Według 
ostatnich doniesień ze Sosnowca po­
żar wr k-opalui Reucn pod Sosnow­
cem wybuchł w'e czwartek późnym 
wieczorem. Cala kopalnia w jednej 
chwili stanęła w płomieniach. Pod­
czas katastrofy w kopalni pracowa­
ło przeszło 200 robotników, z k tó­
rych zmraz na miejscu zginęło kilku­
dziesięciu, zaś kilkunastu zasypa­
nych zostało odłamkami i miałem. 
Niezwłocznie zdołan-o wydobyć 8 ro­
botników zatrutych gazami, których 
przewieziono do szpitala. Akcja ra­
tunkowa podjęta została natych­

miast z wielką encrgja, Do tej chwi­
li wydobyto około 50 trupów'. Licz­
ba ofiar dotychczas jednak nie zo­
stała ustalona. Z płonącego obszaru 
kopalni wydobywa się coraz to no­
we ofiary. Pożar trwa w dalszym 
ciągu. Liczba ofiar prawdonodobnie 
hę ozie bardzo duża. Wczoraj wie­
czorem wyjechał na miejsce z ra­
mienia mim przemysłu i handlu ittó. 
górniczy p. Sypnięciu eelent zbada­
nia (powodów katastrofy. Premier 
Witos polecił staroście będzińskie­
mu wyrażenie współczucia rodzinom 
ofiar k a ta s tro fy  w imieniu rządu.

Miii M i l i
^  Warszawa. tPAt).--Dnia 21 wrze­

śnia odbyła się pod przewodnictwem 
nadzwyczajnego komisarza Jo zwal­
czania drożyzny p. Bajdy konferen­
cja z udziałem przedstawicieli gór­
nośląskiego przemysłu węglowego, 
oraz dwu delegatów ministerstwa 
przemysłu i handlu. Przedstawiciele 
górnośląskiego przemysłu weglow e-- 
go oświadczyli gotowość dostarcze ­
nia na dogodniejszych warunkach od

przemysłu Zagłębia Dąbrowskiego, 
240f! wagonów miesięcznie do dy­
spozycji nadzwyczajnego komisa­
rza do walki z drożyzną. Łącznie 
z węglem ofiarowanym iprzez prze­
mysł Zagłębia Dąbrowskiego w  ilo­
ści 800 wagonów, komisarz nadzwy­
czajny bedzie miał do rozdziału po­
między miasta i współdzielnte
320f, v agonów miesięcznie

Podwyższenie taryf Kolej, o 100 prc.

I sali koncertowej.
u m \ \  t a i ł a  F i r n

L w ó w , 23. września.

Biuro koncertowe pasowało już Ema­
nuela Feuerinanną na mistrza, kazało 
mu bowiem  wystąpić w  cyklu „m i­
strzowskich" koncertów. Ściśle rzecz 
oiorąc, powinnoby to zaszczytne w y ­
niesienie zamknać usta k rytvce, która 
wobec mistrzów powinna zamilknąć w  
podziw ie. M etryka jednak artysty, w y ­
stawiona na widok publiczny, wskazuje 
niezbicie, iż lic zy  on zaledw ie 21 rok 
życia. Pon iew aż zaś ży jem y w  epoce 
fSozoiicznego neorealizmu a skrajnego 
życ iow ego  niater.ialiżmu, przeciw nego 
wszelkiemu przeidcalizowywaniu , u- 
znamy tytuł mistrza za zw yk łą  kurtu­
azyjną przesadę i odw ażym y się w y jść  
z m ilczącego podziwu, by słów  kilka 
poświęcić artyście, naprawdę niepośled­
niemu i piękne rokującemu nadzieje.

W arszaw a. (P A T ).  M inisterstwo ko­
lei żelaznej w  porozumieniu z minister­
stwem skarbu oraz przemysłu i liaudlu 
uchwaliło podwyższenie, a w łaściw ie

M am y zaś przytem  wrażenie, że artysta 
sarn m etylko nie obraziłby sie za to po­
zorne pomniejszenie jego w icikości, ale 
zgodziłby się na nie chętnie: jakże bo­
wiem szaro i jednostajnie przedstaw ia­
łyby się dalsze jego koleje artystyczne, 
gdyby  w  sw ym  21 roku życia  na naj­
w yższe  szczy ty  sztuki wyniesiony, miał 
na nich straw ić długi okres sw ego ż y ­
wota, bez tej najważniejszej życ iow ej 
podniety, jaką dią każdego m yślącego i 
czującego osobnika —  zw łaszcza zaś 
dla artysty —  stanowi możność rozw o­
ju i coraz w iększego doskonalenia sic.

Ów' zaś szczęś liw y  i błogi okres 
p rzeżyw a Emanuel Pettermaun w  całej 
pełni. W yszed ł z lat „cudownego dzie­
ciństwa* , jak w yrósł z aksamitnego u- 
branka z koronkowym  kołnierzem, ró­
wnocześnie zaś gra jego pozbyła sie 
cech, budzących podziw auaytorjum, o- 
klaskujacego fenomenalnego malca, na­
bierać zaś poczyna cech dojrzałego i 
świadom ego swych celów  m ężczyzny. 
Zapewne w duszy m łodego artysty w re 
walka i burza, charakterystyczna dla 
tego właśnie etapu rozwoju indywidu­
alności artystycznej. U k iyw a  ją jednak

precjonowanej waluty' t do wzrostu cen 
ya niezbędne dla kolei materiały, oraz, 
do zw iększonych kosztów' utrzymania 
pracuwiiików.

REDUKCJE W ŚRÓ D  P R A C O W N IK Ó W  
KO LEJO W YCH .

W arszawa, Tel. w (. (m ). Komisja 
osżczeclnościovv a min. kolei żelaznych 
pod przewodnictwem  min. JasińsKiogc 
ukojiczyła swą pracę. Rezultatem prac 
komisji będzie zwolnienie w iększej ilo­
ści pracowników kolejowych, Redukcja 
ta nie wpłynie bynajmme) ujemnie ną 
sprawność i wydajność kolejnictwa, po­
nieważ. jak stw ierdzono obecny stan 
ilości pracowników kolejowych znacznie 
przekracza istotne potrzeby kolejnictwa. 
B y ły  min. Jasiński przygotow ał szcze­
gó łow y  plan redukcji. który uzyskał 
zgodę min. kolei Nosowicza, Obecnie 
rozstrzygnięcie spraw y nastąpi na- je- 
dncni z najbliższych posiedzeń Rady 
ministrów.

U M U N D U RO W AN I KO LEJARZE  BĘDĄ
s a l u t o w a l i  h y m n  p a ń s t w o w y .

W arszaw a .Teł. wt. (J .) Jak słychać, 
w ładze kolejowe w yda ły  zarządzenie, a- 
by  w szyscy  pracownicy kolejow i w  
mundurach w czasie odgrywania hymnu 
narodowego oddawali honory przez sa­
lutowanie. * „/

POŁUDNIOW O - SŁOWIAŃSKIE 
DYNASTJE NA DRODZE DO 

ZGODY.
Be|?rad (PAT.). Przybył tu ks. 

Piotr, naijntltdszy syn zmarłego kró­
la czamtogórskie-ffo Mikołaja.
Piotr został przyjęty brzóz króla 
Aleksandra ua audiencji. Wizyta 
zdaję się być dowodem zakończenia 
walk między obu dynastiami, ponie­
waż ks. Piotr był wysuwany przez 
czarnogórskich separatystów jako 
o-ęteii/dcjif do tronu.

przewalutowanie z dniem I. październi­
ka taryl tow arow ych  1 osobowych o  
100% celem częściow ego przynajmniej 
przystosowania ich poziomu do zde-

P IE R W S Z Y  W Y P A D E K  ŚP IĄC ZK I 
W  W A R S Z A W IE  

W arszaw a. Tel. w ł. (J ). W  jednej z 
mleczarń p rzy  ul. Szpitalnej w  W arsza­
w ie  zaszedł w  sobotę n iebyw ały  w y ­
padek, m ianowicie znajdujący sit .lam 
pracownik pocztow y 33-iein' Takob 
Kom orowski zasnął na sali rdl-rdowe? 
ł ani służba, ani pollcj:. nie mogli go  o- 
bHdzić. W ezw ano w i'eszcic pogotow ie 
ratunkowe, a lekarz stw ierdził śpiączkę 
i p rzew iózł chorego do szpitala

ARABOW IE PRAGNĄ NALEŻEĆ 
DO LIG I NARODÓW. 

Genewa. łPAT.) Królestwo Hcd- 
dżasu z  łożyło w  sekretariacie. Ligi 
Narodów wniosek o przyjęcie do 
Ligi,

W ŁOSI OPUSZCZAJĄ KORPU. 
Berlin. (PAT.). Jak donoszą tu z 

Aten ewakuacja Kurfu przez wojska 
włoskie została rozpoczęta. Artyle­
ria została z pcw r o tern zalado-wana 
na okręty.

i w n w a
Feuermann i stara się na zew nątrz nic 
zdradzić czasem nawet ze szkodą dla 
sw ej sztuki. Nosi ona bowiem  piętno 
dojrzałego opanowania, broni też przed 
zewnętrznym  etektem i błyskotliwością, 
usuwa nawet sprawność techniczną na 
plan dalszy, okazuiac oblicze skupione, 
poważne —  może aż nazbyt poważne i 
rozumno zw łaszcza tam, gdzieby tem­
perament raczej i moment uczuciowy 
był na miejscu. T o  też potężna w  w y ­
razie Sonata a-moll Griega zatraca czę­
ściow o w  jego interpretacji barwę i cha­
rakter, staje się nieco ociężałą, nie w y ­
stępuje w  całej sw ej plastyce i boga­
ctw ie inwencji. Od czasu do czasu uka­
że się przebłysk ognia i w erw y, stłu­
miony jednak w  zarodku,- jakby z oba­
w y, by nie zepsuć ow ego  nastroju po­
wagi, jaki stat się w idocznie ideałem 
artysty. Odpowiada on raczej cliarak- 
teruwi muzyki Bacha. T o  też w  .Suicie 
czuje się artysta swobodniejszym , pew ­
niejszym siebie, atrafia w  styl i urn li­
tworu, który, nawiasem pow iedziaw ­
szy, magicznym czarem spowija słucha­
cza w  zacisznym salonie, lub na tera­
sie Wiejskiego dworku o zmierzchu

wonnego, upalnego dnia letniego, nie 
działa jednak na publiczność stłoczoną 
w  dusznej, jaskrawo rozświetlonej sali, 
zw łaszcza zaś, Jeśli odzyw a  się po 
przemiłej, odmiennej muzyce Griega. 
N ie mogłem słyszeć ostatnich punktów 
koncertu —  to też sąd sw ój opieram na 
części ty lko swoją drogą monumental­
nej programu Uiawnil sie w  niej niepo­
wszedni talont artysty, k tóry z catą 
świadomością i konsekwencją zdąża do 
ideatu m istrzostwa. Doidzie doń prędzej 
c zy  później —  napewne. Na dziś w y ­
starczy stw ierdzić, iż droga, którą się 
ku temu Ideałowi wznos1 jest ciekawa 
i bogata w  momenty naprawdę niepo­
ślednie, a odbycie chociażby cząstki jej 
w  tow arzystw ie  artysty  należy do 
cnwil przeżywania praw dziw ie silnych 
i niezatartych wzruszeń artystycznych.

W  ro li akom paniatora p rzeds taw ił 
sie publiczności naszej d . A itu r M uller 
jak o  w y tra w n y  pianista, p rzed ew szy s t-  
k i «n  zaś  jako  subtelny a d ysk re tn y  to­
w a rzy s z  koncertanta.

Dr. Juljusz Balicki.
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Frzec zanH itra R i t w ls t r a p  k  Iw r z ir l!
Panika u Berlinie.

Lwów, 22. września. 
Od rsób- które w dniach ostatnich 

przyjechały tu z Berlina, dow iadu- 
jeray sic:

W  Berlinie panuje od początku 
bieżącego tygodnia wielkie zdener­
wowanie. Wszędzie mówi się o 
blizkmi zamachu lnonardustyc/.- 
nym. który nastąpić ma w tym ty­
godniu, możliwie juz w sobotę. Zna­
ni monarchiści uwijają się w auto­
mobilach po mieście w otoczeniu 
wyższych oficerów', paradujących 
po największej części w dawnych

T e l e f r ^ m f i

SENZACYJNY SPADEK DOLARA 
W  BERLINIE.

Berlin, ('le i. wt.) (p). Giełda ber­
lińska przeżywa niebywałą senzacje 
z powodu nagiej zniżki dolara, który 
spadł pod wieczór o 110 milionów 
mk., podczas gdy urzędownie byl 
notowany na 185 miljonów mk Przy 
szlość najbliższa okaże, czy jest 
to tylko cliwilow7a drzączka gorącz­
ki spekulacyjnej, czy też skutek od­
prężenia sytuacji politycznej,

NADZIEJA NA STABILIZACJĘ 
MARKI NIEM.

Berlin. (Tel. wt.) *(p) Na rynek' 
g :ełdowy rzucono tu olbrzymią 
ilość obcych dewiz. Popyt był dość 
maty, tak, że kurs obniżył się nie­
mal o 100 prc. Dolary, które ptacono 
dzień przedtem po 200 miljonów mk. 
spadły do 108 milj. W  tutejszych 
kolach finansowych między innymi 
gospodarczymi przyczynami, przy­
pisują ten spadek dolara protek­
cyjnej polityce Ameryki, która o- 
cemaiąe korzystnie nowe plany wa­
lutowe Niemiec, pragnie dopomóc do 
ich przeprowadzenia przez stabili­
zację marki niemieckiej.

OSZCZĘDNOŚCI NA PLA C Ó W -" 
KACU ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (AW ). Komisja osz­
czędnościowa przy min. spraw zagr. 
zamierfza znieść stanowisko radców

dekoracjach cesarskich.
Na muracli wielu domów ukazały 

się we czwartek rano duże afisze z 
napisem: ,.„Patrjoci niemieccy!
Przygotujcie się na wielki dzień! 
Wielkie i potężne cesarstwo nie­
mieckie rozpocznie w krotce nową 
erę swego rozwoju” .

Miedzy Hohenzollernami a Wit- 
telsbachami przyjść miało do poro­
zumienia na zasadzie jakiejś bliżej 
jeszcze nieznanej kombinacji mał­
żeńskiej.

W ministerstwach spraw ze-

wrięttznyeh i wojny wre ruch gorą­
czkowy. Pałac cesarski w Poczda­
mie obsadzony jest wojskiem.

W e czwartek o godzinie 9. rano 
zebrała się rada ministrów,, która 
obradowała do 3. popołudniu. W  go­
dzinach wieczornych rozeszła się 
w  mieście nieprawdonodobna ooza- 
tem pogłoska, żc rząd niemiecki za­
mierza zwrócić się do prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 7 prośbą o 
interwencje w sporze z Francją o 
zagłębie Ruhry.

f  *

ST £F£N 3 ft
cte Haleny i Wlacentigo loiwclp

Wiceprezesa Dyrekcji Puczt i Telegr.
i o długich a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Panu dnia 2 i. września Lr. 

przeżyw szy Jat 28.
Na ttbrzęil pogrzebowy, który 

się odbudz e w  niedzielę dnia 2'd 
września br. o gedzin ie 2-ej popoi. 
z domu żałoby przy tlicy  Leona 
Sapiehy 1. 2ii na cmentarz Łycza­
kowski zapraszają

Pracownicy Urzędu pocztowego 
Lwów I 681

J A W O R Z Y N A . .

T a  perła polskich Tatr, uroczy zakątek zam ieszkały przez bohaterskich polskich górali nie może się doczekać w y ­
zwolenia z pod czeskiego jarzma. Ostatnio, jak wiadomo, sprawą Jaw orzyny zajęła sie Rada I izi Narodów, której

rezolucji należy oczek iw ać w dniach najbliższych.

emigracyjnych przy poselstwach poi 
skich zagranicą, począwszy od pla­
cówki w Berlinie.

 o  -

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
STOW . KATOLICKICH.

F Berlin. (AW ). Z Salzburga dono­
szą, że otwarto tam XIII międzyna­
rodowy kongres' Stowarzyszeń ka­
tolickich. Biorą w  nim udział Anglja, 
Ameryka. Bclgja, Francja, Włochy, 
Luksemburg, Austrja, Polska, Cze­
chosłowacja i W ęgry.

KIEFRlEŚClGNIONT W SWEJ FASCYNUJĄCE.' KOCY, PEŁEN ENiOCJl 
9R 4Z  U no J:\ECO CZCRH HfiELAI DRAMA*1* «J 6 * K i /. C 3 P. T.

ROMANS HM3 GRZESZNICY
KOPEREKM . 'R  'SIS ti - A

m t m

aksamitne, filcowe, 
czapki sportowe, 
woale

p o le c a  n a  SEZON J ł S»£h NY zn a n y  z w y*w ornośc i  i c n n k u

f f l a g j i T j n  M *  T o m a K » ‘ n > i I t  t e j

U83-C5 ul. Akademicka 1. 4

K. H. STROBL.
6 )

Tajemnica grobowca 
na P e r e -L a c h m

Przełożył z oryginału 

ADAM STODOR. ,

R  (C iąg  dalszy) i ,  ,

Późno ,iuz. Wypiłem flaszkę bur­
gunda i jestem w  znakomitym lW- 
morze. Muszę się pożegnać z moją 
d ob rodzie jką .

Wstaję, kłaniam się i pukam 
zgięciom ipalca w bronzowa płytę: 
Dobranoc; Anno Teudorówno, do­
branoc!

! Cały grobowce odbrzmiewa 
dźwiękiem orouzowej p łyty: Do­
branoc!

M -

Po raz drugi to samo niepowo 
•dzenie.

Moje Kartki, zupełnie uporządko­
wane na stole, rano ujrzałem znów

(porozrzucane po ealei pudtodze. Mu­
szę pamiętać, by je na jakiemś in- 
nem mieiscu pozostawić, albo też 
nałożyć na nie jakie ciężkie przed­
mioty. ,

Dziś dokładnie widziałem, że pęd 
ipowietrza zrzucił je na ziemię.

Obudziłem się nagle w  nocy w 
azasie najgłębszego snu, jakgdyby 
nerw7y  moje złączone były z jakąś 
baiterją elektryczną, sygnalizującą im 
chwile przebudzenia. Wytłumaczyć 
to łatwo. Cała moja uwaga. najinte- 
grainiejsza treść mojej istoty zwią­
zana jest z tą macą, zwrócona ku 
niej i odczuwa ją jako najistotniej­
szą sw*a część składową. Gdy więc 
spałem, uwaga moja czuwała. Prze­
czucie niebezpieczeństwa grdżąeego 
mej pracy przerwało mi głęboki sen.

Budzę się i spostrzegam, że moja 
marmurowa komnata rozświetlona 
jest jakąś średniej siły jaśmą. Księ­
życ me świeci Ta jasność zdaje się 
być odbiciem bieli wieki mat muro­
wych pomników na cmentarzu, do- 
ctorająceiri ta i miess-Mneern się t  
wlaścpw&m świeceniem, które się 
wydziela z  marmuru wszędzie doko­
ła mnie. Jest to oświetlenie jakie w i­

dzę coraz pierwszy, światło przypo­
minające nieco fo-sfcrescencic morza, 
albo, jakby pochodzące stąd, że 
marmur światło słoneczne, które 
przez cały dzień wchłaniał, obecnie 
wyd-ziela.

Usiadair na połowem łóżku. Zja- 
wi.sko to zajmuje mnie niewypowie­
dzianie. Może to jakieś nieznane ob­
jawy świetlne, które rozszerzyć 
zdołają zakres mej pracy i skutkiem 
tego wpłyną na zupełna zmianę na­
szych poglądów na istotę materji? 
Jakiego to rodzaju tajemnicze pro­
mienie mogą być?

W  tej chwili spostrzegam w  tyl­
nej ścianie grobowca, w  miejscu, 
gdzie wprawiona jest płyta bronzo- 
\va, czarny, czworoboczny otwór, 
jakby kto tę iplytę usunął.

A równocześnie odczuwam jak- 
jby stamtąd ptynęła ku mnie delikatna 

woń zwiędłych kwiatów; i zgaszo­
nych świec, ta woń, która cza-cm 
wypełnia Perc Lachaise. Ten w iew 
płyniie od wejścia Jo grobowca ku 
lyhicj ścianie, Ką1> odwrotnie, i spo­
strzegam, że uderza w 'trioje kurtki, 
rozrzuca je po stolo i zmiata na po­
dłogę. y "  »- -gL-' - - '

Trochę przestraszony, trochę 
wściekły, wyskakuję z łóżka, aby 
uratować przynajmniej resztki swej 
pracy. Kartki znów przywarły silnie 
do rnarnntni podłogi, jakby ta je 
przyciągała, manner wydaje nu się 
wilgotny i k»jki, niby zastygła masa, 
której górna warstwa zwolna mięk­
nąć poczyna.
. Zbieram z trudem kartki. Wtedy 

dopiero wzrok mój padu na płytę 
branżową.

Ale ta jest już na iawucm miej- 
scuyją&odnem światłem rozświet.o- 
na, tak, że nawet mogę dokładnie 
odczytać imję zmarłej.

Niebywale podniecenie opanowuje 
mnie. Stoję przed nową zagadką, 
iprzed nowem odkryciem z dziedziny 
sil najbardziej tajemniczych, sił 
światła. Pewne jest. że natrafiłem 
na jakiś nowy gatunek promieni, 
przenikających metale podoouic juk 
promienie Róntgena, ; powodujących 
ich pozorne znikanie pod pewnemu 
wmni.nkanii, zależnemi od specjahtt- 
go kąta padania. Albowiem gdy z 
łóżka patrzyłem, płyty wcale nie 
było

i  ,  (C, a n.)
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z parzyi i fe ić s to j przed sądem
M l  a i f t l t l B  !. | .  SWK M M M

O s i a  p i o n 1,  a ^ a n i i p . ^ ^
Petro  W iszn ie w ski z  Bródek zn o w u  na widowni.

(
(—J Wczoraj o godz. 9 rano roz­

poczęła się wreszcie, po 4-krotntm 
odraczaniu, z powodu braku komple­
tu sędziów przysięgłych, w  lwow­
skim sądzie karnym rozprawa prze­
ciw 10 niskim saboiażystom. Oni to, 
w  jesieni ub. roku, w czasie kiedy 
^waga Rządu była skierowana do 
wielkiego dzieła —  przygotowania 
wyborów na ziemiach Rzeczypospo­
litej —  zorganizowani w  tajnych bo­
jówkach, nieśli śmierć i pożogę na 
terenie Małopolski Wschodniej.

OSKARŻENI.
Głośny sprawca i najniebezpiecz­

niejszy ruski bojów karz Dzikow­
ski zdołał zbiedz tak, że na ławie 
zasiada tylko 9-ciu bojówkarzy: 1) 
Semen Ukraiński, lat 30, słuchacz 
uniwersytetu; 2) Piotr Wiszniewski, 
lat 43, b. pisarz gminny w Bródkach 
koło Mikołajowa, agitator wyborczy, 
a obecnie zarządca gmachu semina­
rium duchownego gr. kat. we Lwo­
wie, wielokrotnie karany za awan­
tury: 3) Andrzej Zalisko lat 23, ab­
solwent 6 kl. gimn.; 4) hvan Duda, 
23 lat, absolwent gimn., rolnik z Lu­
baczowa; 5) Antoni Czaplak, robot­
nik kolejowy; 6) Edward Kozak, lat 
21, malarz; 7) Michał Stefanów, lat 
,29, rolnik; 8) Włodzimierz Szum­
ski, lat 23, pomocnik handlowy; 9) 
Antoni Grubski, lat 31, nauczyciel 
śpiew u ze Stryja,

TRABUNAŁ I OBRONCY
W  skład trybunału, któremu 

przewodniczy s. s. s. Mayer, wcho­
dzą s. s. o. Gottinger i Dukiet, o-
skarża prokurator Giirtler. Oskarżo­
nych bronią następujący adwokaci: 
Ukraińskiego dr. Ewyn, Wiszniew­
skiego dr. Szuchewicz. Zaliske se­
nator Karpiński i em. ^sędzia Prys- 
tasz, Dudę dr. Dobrzański, Czaplaka 
dr. Pankiewicz, Kozaka dr. Oleśnicki, 
Stefanowa dr. Głoszkicwlez, Szum­
skiego dr. Michał Wołoszyn, Gnib- 
'skiego dń Daw ydiak.

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI.
Na ławie sędzimv przysięgłych 

zasiadają: Władysław Stankiewicz, 
zarządca lasów w  Winnikach: W a­
wrzyniec Rossa, majster szewski: 
Juijan Rogoziewicz, kasjer fundacji 
I r  Skarbka; Tadeusz Radomski, 
właściciel dóbr Jamelna; dr. Ale­
ksandrowicz. adwokat; Franciszek 
Heli, restaurator; Alojzy Cctner. 
rentier: Józef Miiczyński, urzędnik 
przemysłowy; Jan Kaniowski, kra- 
'wiec; Józef Piórkicwicz, urzędnik 
przemysłowy: Herold Edelman, fa­
brykant tutek; AdolfKamieniohrodZ- 
^i, architekt lako zastępcy fiuigiiją:

dr. Franciszek Dziubezyński, adwo­
kat i Władysław Buszek, jubiler.

DZIAŁALNOŚĆ UKRAIŃSKICH 
RIZUNÓW.

W szyscy oskarżeni odpowiadają 
za zbroame stanu poza tern akt o- 
skarżenia zarzuca, że: zbiegły Dzi­
kowski, Ukraiński i Wiszniewski 
przy łożyli rękę do zamordowania śp, 
Sydora Twerdochliba; Dzikowski, 
Czaplak i Zalisko podpalili budynek 
kolejowy na dwrorću w  Lubaczowie: 
Czaplak i Duda poprzecinali druty 
telefoniczne i telegraficzne; Kozak 
odpowiada za współudział w zamor­
dowaniu w  DuliKach Dmytra Kisz­
czaka; Stefanów' za zastrzelenie w 
Podhorcach Hnata Antenowa, wre­
szcie Antoni Grubski i Włodzimierz 
Szumski za zamach dynamitowy na 
budynek policji w Stryju. ;

AKT OSKARŻFNIA.
Wedle aktu oskarżenia zbrodni­

cza działalność ruskich bojówek,

których członkami byli wszyscy o- 
skarżeni, usiłowała sterroryzować 
spokojną ruską ludność i niepozwo- 
lić jej na wypowiedzenie się w w y ­
borach do ciał ustawodawczych 
Rzpltej i miała być wobec forum Eu­
ropy rzekomo protestem całej lud­
ności ruskiej przeciw7 przynależności 
Małopolski Wschodniej do Państwa 
polskiego.

Uprawianie tego sabotażu było 
nakazem samozwańczego rządu dy­
ktatora Petruszewicza we Wiedniu, 
który, w c iera jąc  przedpokoje dy­
plomacji europejskiej, starał się o 
stworzenie odrębnego państwa 
„w schodnio-gaiicyjskicgo". Warun­
kiem zaś uzyskania tego państwa 
miała być „aktywność", którą na­
ród ruski miał tu ujawnić Aktyw­
ność tę wkrótce zaczęły ujawmiać 
tajne organizacje i bojówki ruskie.

Później więc noże i rewolwery 
ruskich hajdamaków poczęły mor- 
dowcać. a „czerwony kogut" zło­
wieszczo unosił się nad polskiemi

folwarkami i osadami od Sanu po 
Zbrucz. Ale sfauatyzowani bujów- 
karze nie poprzestali na tępieniu 
polskości na terytorjum Małopolski 
Wschodniej. Wkrótce noże zaczęli 
topić w' piersi braci własnych, któ­
rzy nie szli na lep ich śwlatobur- 
czych haset i którzy pragnęli zgod­
nego współżycia z  Polakami.

Dzieje panowania pałki, noża i 
poapalań przez kilka miesięcy w je­
sieni ub. roku, znane sa fragmenta­
rycznie dobrze wszystkim miesz­
kańcom naszego kraju. Ukorono­
waniem całego szeregu rych zbrod­
ni było zaś zamordowanie śp, Sy­
dora Twerdpchliba, wybitnego dzia­
łacza ruskiego i niepośledniego 
poety i dziennlka-za.

Wreszcie nawet pobłażliwemu 
rządowi polskiemu sprzykrzy! się 
terror rizunów i ze wzmożoną e- 
liergją zabrał się do wytępienia bo­
jówek. Wkrótce ujęto kilkunastu 
bojówkarzy. Część z nich odpowie­
działa za swoje winy przed sądem 
doraźnym, reszta zaś, z wyjątkiem 
najniebezpieczniejszego z nieb Dzi­
kowskiego, który zbiegł, odpowia­
da teraz.

Na wczorajszej rozprawie odczy 
tanc tylko akt oskarżenia najpierw 
po polsku, następnie po rusku, po­
czerń odroczono rozprawrę do po­
niedziałku. Przesłuchanie osKarżo- 
nyeh potrwa du7a dni, a w  środę 
rozpocznie się przesłuchiwanie 
świadków.

Rozprawa, na którą w7stęp jest 
dozwolony tylko za biletami, wczo­
raj nie wzbudzała jeszcze wielkiego 
zainteresowania,

Tngnlja  s c p t im H j M is fy .
Mąż chce ją  umieścić w Zakładzie dla 

obłąkanych w Knlparkowie.
(d) Pani F., wdowa po majorze 

swego czasu wyszła zarriąrż za W a­
leriana Rozińsfcicgo, sprawującego 
obowiązki urzędnika w Zakładzie 
dla obłąkanych w  Kuiparlkow ie pod 
Lwowem. W  krótkim iednak czasie, 
bo po 9-miesięcznem pożyciu mal- 
żeńskiem, doszło z winy męża do 
separacji, która zakończyła się w y ­
rokiem jadow ym , przyznającym 
pani R. alimenta, płatne ze strony 
męża.

Od tej chwili rozpoczęła się istna 
tragedia ipani R „ mającej dwoje nie­
letnich dzieci z pierwszego małżeń­
stwa. Oto p. Ro-ziński od trzech łat 
bardzo skąpo wypłaca jej na utrzy­
manie, pochłaniające wielkie sumy 
W  dzisiejszych czasach d ro ż y z n  in­
nych. a nadto stara się wszelkimi 
sposobami przedstawić ją wszędzie 

'w  ziem świetle, aby urobić dia niej 
nieprzychylną opluję.

Obecnie, będąc w  bardzo złem 
.połoftenui fiu a. usuwem. pani R. nie­
dawnie temu udała się do Zakłada w  
Kuljparkowie, gdzie p Roziński ma 
piękno mieszikanie,' aby upomnieć się 
o odpowiednią ilość pieniędzy. Gdy 
w  mieszkauai „kucharka" bardzo 
niegrzecznie ją przyjęta, udała się do

Ibiura, gdzie również spotkało ją nie­
przyjemne przyjęcie. Oto koledzy 
biutowi p. Kozińskiego —  prawdo­
podobnie z namowy tegoż — w nie­
grzeczny sposób z drwinami ją przy­
jęli, czyniąc pod jej adresem wstręt­
ne uwagi i odsyłając ją do... izby 
przyjęć chorych. Gdy wreszcie zja- 
wił się p. Roziński. zachował się arc- 
gariciko, grożąc, jeśli go nachodzić 
będzie, to on zamknie ją na wieki w 
kulparkow skim zakładzie. Równo­

cześnie zapewniał p. Roziński, że on 
„w  zakładzie jest łubiany" i może 
wszystko zrobić z  nią, co tylko ze­
chce.

Rodzi, się więc przypuszczenie, 
źe p. Ro/Juski postąpi tak, jak to już 
niejeder uczynił, żc żonę swoja, 
zdrową na umyśle, zechce zamknąć 
w zakładzie dla obłąkanych jako 
rzekomo chora. Na to należy zwró­
cić uwaigę kompetentnych czynni­
ków7, w  rrierwazym rzedizie Dyrekcji 
Zakładu w  Ruliparkowie i Minister­
stwa zdrowia, które Jest przełożoną 
władzą p. Rogozińskiego. Mamy na­
dzieję, że władze te nie dopuszczą 
do zrobienia krzywdy pani Rozin- 
stkiej, samotnej kobiecie bez krew­
nymi, która i tak pozostaje W  nedzy.

Alicja przec ii n eaumiennyrn trafiluiitiim,

ł N A U K A  T A N C  O  W  Ś W IA T O W Y C H
! N O W O Ś C I S E ZO N U J

t-wuw, Grodzickioh 2 1, 6— 8 wlecz. B lues, Java, P o lc a  a^gentino. I

Dyrekcja skarbu ogłasza:
Doszło do wiadomości Dyrekcji 

Polskiego Monopolu tytoniowego, 
że sprzedawcy wyrobów tytonio­
wych przed każdą podwyżką cenni­
ka tych wyrobów odmawiają zgła­
szając.! m się konsumentom w celach 
spekulacyjnych sprzedaży wyrobów 
tytoniowych, mimo, żc wyroby ta­
kie posiadają na składzie, względ­
nie w ukryciu.

Celem przeciwdziałania takiemu 
nadużyciu zarządziła Tzba skarbowa 
wskutek reskryptu Dyrekcji Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego, by 
Dyrekcje okręgów7 skarbowych roz­
ciągnęły za pi średnictwcni podle­
głych organów kontroli skarbowej 
ścisły nadzór nad sprzedawcami 
przed każda podwyżką cennika i by

władze te orzekały przeciw winnym 
w7 każdym wypadku bezwzględnie 
utratę koncesji.

Zwracając uwagę konsumentów 
na to zarządzenie, wzywa się ich, 
by we własnym interesie donosili 
właściwym Nadzorom kontroli skar­
bowej (we Lwowie Nadzór^ kontroli 
skarbowej Nr. I, ul. Choociinska 1. f )  
o każdem ujemnem spostrzeżeniu, 
celem ułatwienia kontroli.

jS T A  I )  E S Ł i  A  2C 3 R .

A D IT  A  NAVR/.t i l
byki asystentka Pro f. Scarnea z W iec  
nia i ukornoau Morka, urzyimuje lekcje 

.-.picwii, Kopernika 42 a od 3— 4
60.1 IM
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KILKUDZIESIĘCIU GÓRNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ — NIEWIADOMY LOS PO ZO ST AŁA CD W KO- 
PALNI, —  KOMISJA ŚLEDCZA BADA PRZYCZYNĘ KATASTROFY. — WSTRZĄSAJĄCE WRAŻENIE

WŚRÓD LUDNOŚCI ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Z Dąbrowy Górniczej donoszą 
nam: Kopalnia Redeu, należąca do 
franko-włosLego towarzystwa była 
>negdaj widownią groźnej Katastro­
fy. Mianowicie około Sotlz. 6 wie- 
cx o '^ m  w t. zw. „starej komorze 
węglowej1* wybuchł nożar, spowo­
dowany zapaleniem się naboju uży­
wanego do rozsadzania złomów w ę­
glowych. Dotychczas ofiarą pożaru

padło 30 górników, a kilkunastu jest 
ciężko rannych. Niewiadomy jest 
los pozostałych pracowników. Na 
nricj icc katastrofy ajecnaly straże 
pożarne z okolicznych kopalni i fa­
bryk. Akcję ratunkową utrudniał je­
dnakże brak masek ochronnych.

Koło kopalni zebrały się tłum y 

ludności robotniczej, a wśród nich

Cstra krytyka d z ia ła ln e ^  kierownika tealrów
PObłEDZENTt KOM ISJI TE ATR ALN E J. —  „N O W Y "

NPWSKIFGO
PR O G R A M  P. CZAR-

W czora jsze posiedzenie Korni: JI te a ­
tralnej przeciągnęło się prawie do godz 
10 wieczorem, mimoto nie zdołano w y ­
czerpać porządku dziennego. Stało sie 
to dzięki r. Majewskiemu, który miał 
odwagę ostro k rytykow ać działalność p. 
Łzarnowskicgo. Punktem w yjścia dla 
dyskusji bvłprzed lozony przez dyrekcję 
program na rok przyszły . P- Dyrektor, 
„tk zw yk le  mów ił długo i szeroko, ale 
pp. Rawski i M ajewski zajęli wobee je­
go obietnic stanowisko bardzo zdecydo­
wane. R. Majewski dał w yra z oburzeniu 
z powodu zestawienia zespołu tego ro­
dzaju, że o wystaw fan i u poważnych 
-sztuk bez gościnnych w ystępów  nie bę­
dzie mogło być m owy. Od trzech lat co

lepsze talenty uciekają ze Lw ow a  1 
teatr ze stołecznego, zamienia się powoli 
w  w ojew ódzki. M ów ca nie dał także 
w iary  przedstawionemu przez p. Czar­
nowskiego program owi pełnemu obietnic 
zresztą niewykonalnych. Cała dyskusja 
znalazła swój koniec w  tem. że Komisja 
zdaje sobie sprawę z katastrotalnego 
położenia teatru dlatego uchwalono od­
roczyć posiedzenie do następnego piątku 
i zapic-sić tia nie całe Prezydjum.

R. Sznajder przedstaw ił repertuar na 
październik, zatw ierdzony następnie po 
dyskusji, w  której brali uaział pp.: prof. 
Poreoow icz, Szczyrek. W ereszczyńsk i 1 
ńleksandrowiczówna

Otrzymaliśm y od urzędników Galie. 
Kasy Oszczędności we L w o w ie  następu­
jące pismo:

„Urzędnicy Gal. Kasy Oszczędności, 
wstrzymując się z dniem 21. .września 
!>r. od pracy uważają za sw ój obowiązek 
in ictyw ow ać krok *aa wobec opłuji d u - 
olicznej.

Bezpośrednią przyczyną strajku, te] 
najostrzejszej. urzędnikom ósobiścle 
niesympatycznej broni w  walce o byt, 
było icli nader cieżkie położenie mate­
rialne. D yrekcja Gal, K asy  Oszczędno­
ści, zasystow aw szy w  październiku ro­
ku ubiegłego w ypłatę dodatków droż.y- 
źnianych w  wysokości wypłacanej przez 
rząd .swoim funkcjonariuszom, regulo­
wała pobory dowolnie dodatkami udzie­
lanymi od czasu do czasu bez względu 
na rosnąca w ciąż drożyznę i to dopie­
ro na skutek licznych podań. urgensów. 
po przykrych dla obu stron targach, 
groźbach strajku itp.

W  kwietniu hr. jakby na kpiny ze 
zdrow ego rozsądku, uchwalono regulo- 
vać pobory urzędników, raz na kwar- 
wedle drożyzny' panującej w kwartale 

‘ poprzednim. Już, kw ietniowe pobory sta­
ły  dużo niżej od poborów  urzędników 
państwowych gdy  w ięc d ro ży zua stale 

i Dostępowała, w y tw o rzy ł sic taki sta.i, 
że pobory urzędników Gai. Kasy Osocz, 
w niektórych rangach w ynosiły  w  ostat­
nich miesiącach mniej niż połow ę a na­
w et mniej ni i  iędna trzecia cześć upo­
sażenia urzędników państwowy< h ana­
logicznych stopni. A  nikt chyba nic 
tw ierdzi, że urzędnicy państwowi sa do­
brze płatni.

L Rusy Usz czedo.
Przed  kilku dniami przyznała w praw ­

dzie Dyrekcja jednorazowo nieznaczny 
dodatek za miesiąc sierpień i wrzesień, 
lecz wobec gw ałtow nego wzrostu dro­
żyzny w  tym okresie dodatek ten nie 
polepszył wcale warunków * egzystencji. 
W  październiku miały' być pGoory re­
gulowane na ostatni kwartał. W  obawie, 
że  mnożnik drożyźniany za trzeci kwar- 
tł bedzie bardzo wysoki, zreasumowano 
uchwałę, że pobory maja być regulov a- 
ne wedle wykładnika drożyzny, ustala­
nego przez ministra skarbu i w  ten spo­
sób s tw orzyła  sobie Dyrekcja nowa furt­
kę do dowolności w  oznaczaniu pobo­
rów  urzędniczych.

W  całorocznej niemal walce o przy­
wrócenie przynajmniej norm uposażenia 
urzędników państwowych baliśmy 
bardzo lojalni w obec instytucji, w  którei 
służbie niemal w szys ry  posiwieliśmy,
nieprzychylne jednak stanoyvisko Zarzą­
du a ze strony jednego z członków' D y ­
rekcji yyprost yvrogie stanowisko wobec 
urzędników' i ich najsłuszniejszych po­
stulatów, musiało w yw ołać  rozgorycze ­
nie i ostatecznie znieyvoliło nas do w ei- 
ścia na drogę, na której bvśmyr się z
peyynością nie znaleźli. gdvby'śrijy' w
kierownictyyie tak poważnej i zasobnej' 
instytucji, nie obliczonej na zysk, a 
w ięc instytucji użyteczności publicznej 
znaleźli zrozumienie, że urzędnik za syya 
prace powinien być Jak przynajmniej 
wynagradzany, aby nie potrzebował z 
rodziną przym ierać z głodu.

Do strajku urzędinków przyłączy li 
się także woźni, ktm-ych Położenie ma- 
terjalne rów n ież było  fatalne.

I

(d .) Z  in icjatyw y Społecznego Komi­
tetu. do wałki z drożyzna , i lichwą po­
wstała w  Tarnopolu p ierwsza yy Polsce 
Spółdzielnia spożyw ców  imieniem Prc- 
zydentą W ojciechowskiego, obejmująca 
sfeTy urzędnicze, robotnicze 1 najuboż­
szą ludność miejską. Skład Rady Nad-

r a s n a s i

zorczcj i D yrekcji pod cnergicznern i bu 
dzącem pełne zaufanie przewodnictwem  
starosty tarnopolskiego p. Eckhardfa, 
daie zupełna gwarancie osiągnięcia po­
stawionego celu przyjścia z  pomocą naj­
bardziej potrzebującym przez dostarcze­
nie im artykułóyy p ierwszej potrzeby po

^ 1  H i  A  P A  M  Aksamity' i jedwabie na suknie i kapelusze, Kapel 
n U l i l f O U l  ŁJŁ.fw  • r t i l  Jusze daensiie filcowe i skórzane ( Zagraniczne* 
Wszelkie dodatki do lwoduiar-twa i krawieezyzny Ź TG iS Ill “ T  G E P fB Ł R  łło im «u  V 
Lwów Ryack 14  ‘watra na firmę w  pasażu. (ffiT *  Ceny nader przystępne.

rodziny ofiar katastrofy. W z b u rz e ­
nie wśród robotników jest wielkie,
aSbawieni katastofa .wynikła na sku­
tek rciedbakosci ze strony zarządu 
kopa tai.

Komisja śledcza, która w kilka­
naście 'godzin po wybuchu przyfby U 
na miejsce wstrząsającej katasuo- 
by —  bada przyczyną pożaru.

cenach niższych od targowych.
W  tym tygodniu przystępuje Spół­

dzielnia do rozprzedaży mąki pszennej 
i żytniej po następujących cenach: mąka 
pszenna najprzedniejsza 16.500 marek, 
żytnia 7.000 marek za jeden kilogram, a 
zatem o  kilka tysięcy niżej od cen tar­
gowych. Nadto w  toku jest akcja w y ­
pieku pieczywa i założenia jatki rnic.snej

Ogół społeczeństwa tarnopolskiego 
oczekuje z wielką ufnością dalszych re­
zultatów oracv Spółdzielni, będąc pe­
wny, że energja i itieokazitelność ludzi, 
tworzących iej zarząd, w yda znaczne 
rezultaty.

STE FAN  WOWK,
który b y ł karany za szpiegostwo, na­
stępnie przez ca ły  czas wojny był w  
Rosji i tam ukończył szkołę komunisty­
czną, dostaw szy dyplom na ,belfeia“ , 
c zy li ' agitatora komunistycznego. Obe­
cnie stawał przed sądem doraźnym w 
Z łoczow ie z szajka ukraińskich sabota- 
żystów , która zorganizował „systemem 
piątkow ym ". Rycina ta sporządzoną w e­
dle zdjęcia fotograficznego, dokonanego 
przez W ł. Czajkowskiego, w yw iadow cę 
Ekspozytury śledczej w  Złoczow ie.

pracowników Kolejowych.
(s ) Na olbrzymim wiecu Polsk iego 

Związku koleiow ców , k tóry  sie odbył 
erzy  bardzo licznym udziale członków, 
oyła m in. na porządku dziennym usta­
wa o uposażeniu pracowników' kole jo­
wych, ustawa emerytalna, i irmc sprawy 
zaw odowe. Przem awiali dwaj delegaci 
wydziału w ykonaw czego z  W arszaw y 
pp. Paphński i Lnkagiewicz, a w  charak­
terze- gości zaproszeni na w iec senator 
p. Tiintae’ i posłowie Mącz-yński i Duła- 
nowicz. P o  omówieniu wszystkich kw e­
stii zaw odow ych  i organizacyjnych u- 
ch walono iednogtóśnit następujące re­
zolucje:

1) Domagamy się kategoryczni! od 
Senatu, by  wszelkie poprawki wniesione 
tak przez C. K. P. P . jakoteź Zarzad 
G łów ny P. Z. K. tak do ustawy uposa­
żeniowej, jak i ustawy emerytalnej, za­
akceptować w  duchu interesów pracow­
ników kole jow ych ;;

2) żądamy przyznania doraźnej 
m ocy na zagupno artykułów pie-wszei 
potrzeby na zimę w  wyscAości Iwn- 
miesiecznych poboró x  w raz z  dodat­
kami;

3) żądamy przyznania dodatków noc­
nych. kasowych, na zakup«o pizyborów  
kancelaryjnych, dodatkow óla zwrotn.- 
czych (Schncllzugzulage). dla w szyst­

kich pracowników kolejow ych zajętych 
,v służbie centralne!, ruchu i handlowej:

4) żądamy obdzielenia mundurami 
wszystkich pracowników kolejowych, 
nie w yłączając warsztatowców , dale] 
przyznania ciepłych płaszczy i kożu. 
chów dla robotników seKcvjnycb,( pra­
cujących w  Sekcjach;

5) żądamy zniesienia picmti systemu 
Halseya dla warsztatowców , a natomiast, 
opracowania premii, która odpots.łada- 
iaby obecnym stosunkom drożyźm anyni,

6) żądam y pozostawienia pracowni­
ków  warsztatowych przy Zarządzie P. 
K. P. zaznaczając, że wszeikie zakusy; 
w ydzierżaw ien ia warsztatów  pryw at­
nym przedsiębiorcom będą octpane; |

7) oomngamy się od M inisterstwa ko 
le i żelaznych cofnięcia rozporządzenia, 
w ydanegr w  ostatnich dniach, którem 
zakazuje mianowania i zaszeregow y wa- 
nla pracowników kołejjowych do w y ż ­
szych stopni płac przed wejściem usta­
w y  ftpnssżenlowej w  życie. Żądamy na­
tychm iastowego etatowania, przeszere- 
wiiuia ł mianowania wszystkich ‘ pomi­
niętych i pokrzywdzonych oracow idków 
kołeJow; eh. rak urzędników, jak i pod- 
nrzędników i słtrg jerzcze przea wpro­
wadzeniem ustawy uposażenia.

„ W  jednej lub dwu lekcjach 
wyuczam tylko zamożnych gry  
g ry  fortepianowej! , Fenom ;nal- 
ne! N icsłycuane1 Inżynier N...“

Takie ponetne inseraty, pojawiające 
się od pewnego czasu w dziennikach, 
ze lek tryzow a ły  wszystkich tco re t.cz- 
nycli m iłośników muzyki, których od u- 
czenia się g ry  na fortepianie odstrasza­
ła długość i uciążliwość nauki.

Panow ie Paskarze i Łtipiskórcy, któ- 
rzs umieją grać ty lkoo w  karty  lub na 
giełdzie, pomyśleli sobie, że to b yłoby  
jednak dobrze dla dobrego tonu" na­
uczyć sie v ' dwu lekcjach grać jakiś mo­
dny kawałek...

Oczekiwania klientów cudownego1* 
mistrza zostaw jednak zawiedzione, gdyż 
cała „nauka" to zw yk łe  naciągał de i bła­
ga, obliczona na nieśmiertelną głupotę 
ludzką i wywabianie pieniędzy z  kie 
szew .

Przestrzedz należy wszystkich łat­
wow iernych. abv się nfe dali w ziąć na 
ten kawał, którego bezczelność graniczy 
poprostu z  i uzbrajającą naiwnością.

eden z naiwnych.

ZidfcuKjflr mefątsk f e o M v
ti BHił do teZłlWJf,

W yw iezione pocfczas ucieczki Rosjan 
z  W arszaw y  akta i niektóre cenniejsza 
przedm ioty teatrów  warszawskich, obe 
cnie p rzyo y ły  z  ostatnim traneporten. 
reewakuowanego z  Rosji sow ieckie5 rrrie 
ma do W arszaw y. P rzyw iezione ;30 
skrzyń zawierają, m iędzy innemi, kostiu­
my --tyłowe ł liczne rekw izyty  teatralne 
z  X V III, wieku.

i  e  I  J ‘ S i
Z data 22 września.

—1
G IEŁDA /JURYCiiSKA.

Zurych. (P A T .) Notowania wstępne k 
dnia 22. września br.: B e'lin  (kOGOOCMi 
Molandja 222, N ow y  Jork 564, Londyn 
25,64, P a ryż  32,80, Mediolan 2535, 
P raga  16,95, Budatteszt 0,003, Buka­
reszt 2.65 Belgrad 6,12 ki, Sofia 537, 
W a rs za w a . 0.0018, Wiedeń 0.0079 i trzy  
ósme, Austi. stempi 0,0080.
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Paskarskie z a p :sy w miejskie!] magazynach.G IEŁD A  W A R S ZA W S K A .
I W arszaw a. (P A T .) Notowania koń­
cow e  z  dtiia 21. bm.: Dolary St. Zjedn. 

(298—285, kupno 2S7.500, sprzedaż
282.050, franki złote 26.500. 
t Czeki: Belgja 14.908, 14.200, 14.9oo, 
H .lo o ; Berlin o..oo28; Gdańsk 0.0028; 

(Londyn 1365, 1296,, 1306, 12S6; N ow y 
York 298, 285, 285.500, 282.050; P a ry ż  
17700, 16900, 1705o, 1675o; Szwajcaria 
5o.4oo, 5o4oo, 495oo; W iedeń 4.05, 4.09, 
4.01; W ioch y  12080; Praga 8.600.

, W arszaw a. (M .) W  Gdańsku płacono 
| wczoraj za markę polską 34.000, zaś na 
giełdzie urzędowej kurs podniósł sie do 

|42.000, a po giełdzie na 44.000. U rzędo­
w o notowano 42.3933/i do 42.605 U , prze­
kazy na W arszaw ę 38.90234 do 39.09734. 
W  Berlinie płacono za markę polską 
43.100 do 44.900, w yp łaty  na Katowice 
43.550 do 44.450.

W arszawa, Tel. w l. (J.) Na dzisiej­
szej giełdzie warszawskiej dolary 
297.500, czeki belgijskie 14.600, BerWn 
0.00185, Gdańsk 0.00185, Londyn 1,364.500 
P a ryż  17.250, Praga 8.695, Szwajcaria 
50.900, W iedeń 40734.

G IEŁD Y NIEMIECKIE.
W arszawa. Tel. w ł. (J.) Na sobotnie! 

(giełdzie gdańskiej marka polska potową 
na 44.000, dolary 145 milionów. W  Ber­
linie dolar 170 miljonów, funt szterl.n- 
'gów  772 miljony.

K r o n s S t a .
Lwów. 22 wrz.śnia.

Miłlonówka. W  dzislelszem c !ągn7e- 
jiiti m.ljunowki padła wygrana 4.425.836.

Mianowanie. Prezes Sądu apelacyj­
nego we Lw ow ie zamianował poruczni­
ka 52 puiku piechoty strzelców  kreso­
wych i ukończonego siuciiacza praw 
Yv'Skiysiawa Radowa aplikantem dla o- 
k, ęgu lw ow skiego Sąuu apeiacyjiiego.

( — ) S tizeia jący aacyin icy . Wczoraj 
po północy usłyszał posterunkowy poli­
cji trzy strzały w stronie rogatki Stryj- 
sklej. P o  przybyciu na miejsce przeko­
nał się, ,że to strzelali na w iwat z rewol 
.werów trzej strażnicy akcyzow i, a to; 
W ilczyński, Szabat 1 Sypniewski.
" " ■ (— ) Um ysłow o chora na ulicy. P o ­
sterunkowy policji Pa lcew icz sprowa­
dził wczoraj do komisariatu nieznaną ko 
biotę, zdradzającą objaw y oblekania. W a 
lęsała się ona po pl. Krakowskim.

(— ) Granaty na strychu. W.Ihclm 
W ertler, zain. przy pl. Gotuchowskich 5. 
doniósł policji, że na strychu w domu 
leżą jakieś naboje. Na miejsce udał się 

.w yw iadow xa Wach, który rzeczyw iście 
znalazł w kurzu dwa rosyjskie granaty. 

^Wojsko granaty te usunęło.
' (— > Dezerter 1 fałszerz. Policja are­
s ztow a ła  w czoraj Józefa Spatza za de­
zercję z 40 pp. i fałszowanie dokumen­
tów.

. (— ) Zaginiona służąca. Z mieszkania
Schulima Dorfmana, zam. przy ul. Rap- 
paporta l l a  wydaliła się onegdaj służą­
ca Zofja Moskwa i wszelki ślad o niej 
zaginął. Chlebodawca przypuszcza, że 
zaginioną musiał spotkać jakiś nieszczę­
ś liw y  wypadek, gdyż była porządną 
'.dziewczyną i nie podejrzewa jej o ucie­
czkę.

(— ) Kradzieże. Z balkonu I. p. realno 
ścl p rzy  ul. Sykstuskiej 78, skradziono 
Tobiaszow i Fischmanowl garderobę war 
tości trzy  i pół miljona m.k. —  W  sklepie 
w yrobów  kobiecych, przy ul. Akademic­
kiej 22 jakiś złodziej popełnia systema­
tyczne kradzieże i szkoda stąd powsta­
ła wynosi 3 i pół miljona mk.

N A  D K .S r .A J S S i

~  P A Ć i f i Ó t M A

a t u  P R K W
682 W E L W O W IE
ogłasza wpisy na 8-miomiesięczny 
wieczorny kurs radjoteiegrsfji i radjo- 
telefonji w  dniach L — 3. paździer­

nika b. r. od godz. 17— 19 iej. 
Warunek przyjęcia: Ukończonych 

6 klas szkół średnich lub równo­
rzędnych. Informacje na miejscu.

( — .). W  miejskim magazynie akcy­
zow ym  przy pl. iMisjonarskiiTł 1. 6. po­
licja znalazła 6 beczek smalcu do celów  
techn icznych  (zm aga zyn ow a n e  od 20. 
kwietnia br.). 44 beczek o liw y  jadalnej, 
40 skrzyń czek o lad y  (leżała od 5. czerw -, 
ca br.) i 127 worków  ryżu (leżał od 14 
maja br.).
‘ W ezw an y  do przesłuchania właści­
ciel znalezionych tow arów  Piul.r Mon- 
ten (znany z  afery obrazu Murilla), ho­
lenderski kupiec i przedstawiciel firmy 
Montena i Stacka „Im port-1 w  Amster­
damie, zeznał, że smar w rócił z Ró-w-

(— ) Kradzież. Z mieszkania Jadwigi 
Baikowej, zam. przy ul. Murarskiej 36, 
skradziono garderobę wartości 12 milj. 
marek. - » v 
x t * n A  J i r .

1 Prezydent W ojciechowski wyjechał 
Z W arszaw y na krótki pobyt do Spaiy.

Zjazd miejskich reierentów podatko­
wych w  Kaliszu odbył sie w dniach 13
1 16 bm. z inicjatywy magistratu kalis­
kiego i byl poświęcony omówieniu sy­
tuacji finansowej miast w  związku z no­
wą ustawą o finansach komunalnych.

Szkoła dŁemsŁkarsko-pubłicystyczna, 
W  szkole dziennikarsko-publicystycznej 
przy wolnej wszechnicy polskiej w W ar 
szaw ie jest w bieżącym roku p.ęć miejsc 
wolnych, a pieć za połowę normalnej 
opłaty. Kandydaci, ubiegający ^ję o po­
w yższe ulgi, winni zgłosić się z połece- 
niarrA instytucyj społecznych, jak T ow a­
rzystw o dziennikarzy i, literatów. Zw ią­
zek zaw odow y literatów, redakcje nism 
poiskich, biura prasowe polskie iid. P rzy  
le ca  w gmachu wszechnicy przy ul. 
Śniadeckich S (W arszaw a).

Uczczenie prochów Zasłużonych Oj­
czyźnie. W  poznańskiej Radzie miejskiej 
odbyto sie pod przew . ks. Kościeiskie- 
go posiedzeń-e Komitetu przewiezienia 
prochów Józefa W ybickiego, gen. Ko­
sińskiego, Sokolnickiego i pułk. N iego­
lewskiego, do grobu zasłużonych Pola­
ków  w kośćele św, W o ciecha na Skał­
ce  W ielkopolskiej. Uroczystość żałob­
na odbędzie sie dnia 14. października 
o  godz. 3 popoł. Trumny tych czterech 
zasłużonych Polaków  przewiezione bedą 
na lawetach artyleryjskich. D. O. K. 
dostarczy asystyj honorowej?1 tn-tmowi­
cie 3 szwadrony kawalerii z orkiestrą,
2 bataljony piechoty i 2 bateria arty­
lerii. W  pochodzie wezmą udziat stowa­
rzyszenia i organizacje społeczne oraz 
młodzież szkolna. Dla pokrycia kosztów 
ceremonii żałobnej postanowiono sprze­
dawać kartki z portretami tych czte­
rech zasłużonych Polaków .

P rzem vstow i*c batet^H  w Polsce. 
B aw ił we L w o w ie  p. P iotr Lacoste, pre­
zes tutejszego komiteiu W ystaw  i ‘ i  -- 
gów  j delegat centralnego Komitetu 
przm ysłowego. P o  zwiedzeniu Targów  
Wschodnich i zagłębia borysławskiego 
uda słę on w tow arzystw ie  konsula bel­
gijskiego do W arszaw y i innych miast 
polskich.

ltego, gdzie go nie chciano kupić z po­
wodu w ygórow anych  cen. O liwy zaś 
nie przyjęła firma „Argumentarja", z 
którą toczy on z tego powodu proces; 
czekoladę nie przyjęła firma „Zeiger i 
Leder", gdyż miała być spleśniała, a 
w reszcie ryżu nie mógł sprzedać, gdyż 
nabył za funty szterlingi i teraz me 
„kalkuluje" się jeszcze dalsza sprzedaż.

Polic ja  wniosła doniesienie do P ro ­
kuratorii, podkreślając ten szczegół, żc 
paskarskie składy w yk ry te  zostały w  
magazynach Magistratu lwowskiego.

(— ) W ielka kradzież pod Lw ow em
W czoraiszei rm rv włamali się nieznani 
oraw cy w  W einbergen do mieszkania 

Jana Rzeczucha i skradli mu garaerebę, 
wartości 120 milj. mk,

SF.13 Ś W I A T A .

W y tia w a  Przyborów  biurowych. W
niedzielę dnia 23 bm. otw arty zostanę 
w Gdańsku targ przyborów  biurowych, 
w  którym weźm i# udział 25 firm. W y ­
stawione zostaną m aszyny do pisania, 
maszyny do rachowana, kartonaże ttp. 
Targ potrwa do 30 września br.

Zjazd pacyfistów otw arty został w 
Bazylei. W  zjeździe biorą udział delegaci 
10 państw. W ybrano komisję dla sprawy 
zatargu włosko-greckiego.

E t g  f i !  P B ,
Ł v

W  „Kralnłe baśn!“ . W e  wtorek 26 
bm. Teatr W ielki występuje z premjerą 
fantastycznego baletu w 7 obrazach O 
Nedbala pt.. „W  kran ie  baśni". R zecz 
dzieje sie w świec-e fantastycznym. U- 
ktad choreograficzny baletmistrza Fali­
szewskiego. W  balec e biorą udział p-a- 
Kirsanowa, Burkacka. Biczówna, C ie­
sielska. Faliszewski. Fortuaiato. Ciesiel­
ski. M orawski i ca ły  corps de ballet. De­
koracje z pracowni Z. Balka.

„O czy  księżniczki Fatm y". Prem iera 
tej komedii Stefana Kiedrzyńskieeo od­
będzie się w e środę w  Teatrze Małvm.

50 i 30% zniżka. W  poniedziałek na 
ostało.e przedstawienia „O rlęcia11 (z  p. 
Hierowskim ) i „Tragedii dzieci" w  T . 
Mnfym obowiązuje 50% zniżka, w  Tea- 
t ize  zaś Nowo -ci 30% na „K ró low ę 
Tanga". W e  wtorek 30% zniżka w ~gl-  
trze M ałym  na „Musisz być moją".

*

TE A TR  W IE LK I:

Niedziela 23 bm. „T ra v 'a ta “ . (wyst. 
pn Trenklówmej i Drabika w  głównych 
rolach).

Poniedziałek 24 bm. „O r lę " (z  p. Hie­
rowskim).

W torek 25 bm. ..Bajki” , balet fantast. 
w 3 aktach O. Nedbala. (\y.vst. Kirsano- 
wej i Fortunata). —  Prem iera.

TE A TR  M A Ł Y :
Niedziela 23 bm. „Musisz być moją” .
Poniedziałek 24 bm. ,,’ lraged ja  Dzie­

ci", kom. w  3 akt.
W torek 25 bm. „Musisz być moją" 

(30 prc. zniżki).
Środa 26 bm. „O czy  księżniczki 

Patm y".

TE A TR  N O W O ŚC I:
Niedziela 23 bm. „Madame Pcrmpa-

dourl
Pon iedz ia łek  bm. „K ró low a Tan­

go". (30 prc. zniżki).
W torek  2o bm. ..Szkoła Kokot".

g arowa#

HroolKa sportowo.
•p-O—•

P IŁ K A  NOŻNA. “

Valentia— Cracovla 4.2 (2:1). M i o, o
przegranej gra „C racov ii" widzbm podo­
bała się. Bramki strzelili Gintel i Chru­
ściński.

Polska—VVjJ.no 5-0 (1:0). Dn a 19 bm.
•(•prezentacyjna drużyna polska, w prze- 
jeździe do Kłnlandji. rozegrała w Wiin.U 
mecz piłki nożnej z reprezentacją W il­
na, zw ycięża jąc w  stosunku 5.0 (1:0).

IG RZYSKA S PO R TO W E  O M ISTRZO ­
STW O  ARMJ1.

Oncgdaj w  W a rsza w o  zakończyły 
się trwające 4 dni głów ne igrzyska spor 
tow e o m istrzostwo wojsk polskich. 
W yn ik  był następujący.

P ięci-bń i w Kskowo-spartowy: obej­
mujący strzelanie na sto metrów, marsz 
na przeiaj na przestrzeni 3 kim., rzut 
granatem, bieg 200 metrów, skok w dal
—  zdobył Jerzy M ieszkowski D. O K I.

B ieg rozstawny zespołu pułkowego
zdobył 60-ty pułk pieciioty.

PiecKibój żołnierski, obejmujący 
marsz 6 kim., rzut granatem, skok 
dal. bieg 200 metrów, walkę na bagnety 
zdobył plutonowy Bogerniter. 8 pułk le­
gionów.

Pięciobój nowoczesny, obejm u jący 
jazdę konną na przestrzeni 500 in. n # '
przełaj, pływanie na przestrzeni 300 m .,: 
strzelanie do celu z pistoletu na o d le - . 
gł;;ść 25 m., szermierkę na szable, bieg 
pieszy na przełaj, zdobył major Żarski, 
72 p. p.

M istrzostwo wojsk polskich w  zawo. 
dach w  <pkkę nożną zdobyła drużyna 20 
putltu piechoty z Krakowa, b jąc w ti- 
niesiiu po zaciętej walce drużynę l-g-> 
pułku z VV'ilna w  stosunku 2:1.

W  zawodach lekko-atietycznych Po­
bito dwa dotychczasowe rekordy, mia­
nowicie por. Baran (L w ó w ) rzut kulą 
na 12 metrów 2834 ctm. i chorąży Ada.n 
czak (Poznań) skok o tyczce na 2 m. 27 
ctm.

P o  igrzyskach do zebranych przemó­
w ił generał Żeligowski i w ręczył na­
grody.

♦

A. Z. S. W  ESTO N Jl

W  Dorpacie na Olimpiadzie akademi­
ckiej, warszawski AZS.,- z którym przy­
jechał także Kostrzewski z L.K.S. zalał 
drugie miejsce w ogólnem obliczemu: 
P ierw sze miejsce w poszczególnych' 
punktach za ię li: Piątkowski na 100 nitr. 
w  czasie 11.6 s. Piątkowski na 200 nitt.
—  24.4 s., Kostrzewski w  3000 mtr. —  
9 m. 41 s. (bardzo dobry czas). O gó iny  
wynik reprezentacja polska osiągnęła 
dobry.

*

W YŚ C IG I AU TO M O B ILO W E .

Doroczne w yścig i automobilowe nu' 
przestrzeni 10 kim. Sdiottw ien— Semme- 
ring, odbyły się oncgdaj przy współu­
dziale około 8U.OOO w idzów . Warunki 
szosowe na Se-mineriiigu nie b y ły  b. do-: 
ore —  to też nie udało się pobić dotych­
czasow ego rekordu na tej przestrzeni, 
postawionego przez Sal/.era w  7.07 inin.’ 
Najlepszy czas uzyskał Riitzler na ..Stey- 
erze", który przestrzeń tę przebył w  7 
min. i 2 1 <*V nnig-m był Grat na)

*rat i S fifcie”  w  7 min. 55.6 sek. H 6 ^  
ner na „Benzn” z powoau defektu pne» 
matyka w ycofał się.
' \V kafegorji dla m otocyklistów prz 

b y ł Dfrtl na „Zen icie" —  J. A . P .“  w ' 
min. 55.3 sek.. pobijając w  ten sposf 
rekord K am era ‘ 8 min. 6 sek.

WE H S Z S S IB ie i  U IELKISG1ACI
P O L E C A J Ą  Z A K Ł A D Y

L E O N  A P P E L  i  S »
’ Lwów, Legionów 1,

T B L E F O N  • t

^  W £ . 6 ;  ,  . V A u ^ r .-,v "■!  r i ;  .  t t :   t :  w :  ■} <  ,

Je r e m ia s z
najwrp.inialszy fiim sezonu w  6 aktach’ 
Najw iększy lespó i wybi nych sił arty­
stycznych. Przebogata wystawa. K olo­
salne sceny zb iorow e. Dziś KINO LEIłL
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'l i ia a i f f l ia  i poraiT
w :  .«a «rad , unoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w A roi- 
ns/racii Lw ów , Eokoła 4.

8 ' t o i  lilii g jtezę .1
o t w a r ł y  c a ł y  d z i e ń  
do k.odzJay 7-m»i w ie- 

tewMiSIffti* RBBj jo rem  baz prze-w y. —

H  N auka i w y ch o w an ia

SŁU CH AC ZKA filozof ji Doszukuje lekcji 
w  zakresie nauk szkoły  średniej. 01-

. ga Oual, Lw ów , Żulińskiego 8/II. 6714

LEKCJI fortepianu udziela rutynowana 
nauczycielka ze  ziotyin  dyplomem, by­
ła celującą uczeniea prof. Kurza, La- 
.'ewlcza i frieinana. Zgłoszen ia: p.
Fuchs-Kordikowa, ul. Łozińskiego 4, 
tli. p. oficyny od 3— 5. 6702

'JDżIEl-AM  lekcji "fortepianu metodą 
prof. Kurzu \\iudcmosć: Łyczaków  
24, I. piętro na lew o  od 12— 16, 6097

O R YG IN A LN A , najszybciej do celu pro­
wadzącą metodą, wyuczę g ry  na for­
tepianie. Lekcje poiedyrjczę dopusz­
czalne. Inżynier Chrzanowski, Zhnoro- 
wiCza 6. 6082-2

 .................. w T u  i r« - *1

POSZUKUJĘ lekcji g ry  na skrzypcach 
P rzygotow u ję  do matury semiiiarjal- 
nej z  zakresu muzyki i ręczę za sku­
tek. Zgłoszenia w  administracji ..Po­
rannej" pod „P ro fesor seminarium" za 
okazaniem kwitu inscratowego. 6700

Posady i nraca

R U T Y N O W A N A  mundantka - solicyta- 
torka szuka posady. „Jamais", Biurc 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 6096

BIURO Niem czynowskiej, Lw ó w , plac 
Akademicki 3. poleca nauczycielki, in­
struktorów, Francuski, Niemki, Polk i 
froeblanki, zarządczyiiic, klucznice, o- 
ficjalistów  gospodarczych, lasowych, 
ogrodników, kucharzy, oraz służbę 
wszystkich zaw odów . 6707-3

fD O L N Y C H  tokarzy I elektromechani­
ków  poszukuje natychmiast „Genera- 
io r “ , Rntnanowicza 11. 6783

A D W O K A T  dr*. Robel w  Horodence po­
szukuje rutynowanego, z prowincją 
obznajomionego koncypienta. _Warunki 
korzystne Posaaa do objęcia w  paź­
dzierniku. O ferty  z  podaniem warun­
ków  _______________  577-2

D W Ó C H  rutynowanych skrzypków  po­
szukuje porady w  kinie, m ożliw ie ra­
zem. Zgłoszenia w administracji „P o ­
rannej" pod ,„2 sk rzypków " za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 6099

RUTYNOWANA mundnntkę poszukuje 
dr. Aschkeriaze. Zgłoszenia: Kościu­
szki is  od 5— 6. 6095

D ZIE W C ZYN Ę  do dziecka 3-letnicgo 
na przed- i południe poszukuje Wur- 
zcl i Daar, Pasaż Mikolascha, 6712-3 1

KORfcSPONDE NTKA polska, pisząca 
biegle ną maszynie, znająca jeżyk nie­
miecki, francuski, szuka posady. „O r- 
phelinc". Biuro Sokołowskiego, Ja­
giellońska 7. 6094

KUCHNIĘ restauracyjną oddam kucha­
rzow i solidnemu. W iadomość: Rekla­
ma Prasowa, Chorążczyzna. 60.32-5

C H AR TY-SZC ZE N IAK f do sprzedania, 
ul. Zyb lik iew icza 25, I. p., m iedzy g. 
o- 4.   o07°-.3

M ŁO D Y  Doberman b rą zow y  dc sprze- 
ciania. Cukiernia, $ .w ,.Mikołaja 7.

________________________________________6075-2

O G RO D NIKA w sile wieku, energiczne­
go, specjalisty w  Polowej hodowli 
w arzyw , uzdolnionego do samoistne­
go kierownictwa w iekszegoo folwarku 
na bardzo dogodnycti warunkach po­
szukuje Zarząd dóbr położonych w  pt. 
bliżu w iększego miasta. Zgłoszenia 
pisemne z  podaniem przebiegu życia 
do administracji „G azety  Porannej" 
pod .szyfrą P. Z ." 6072-3

Z D E M O B IL IZ O W A N Y  podoficer żandar­
merii b. austr. i polskiej, solidny, e- 
ncrgiczny i pracowity, obznajomiony 
ze  wszelkiemu pracami biurowemi. o- 
raz posiada praktykę gospodarczo- 
rolniczą, poszukuje Posady od zaraz: 
koncypienta, magazyniera, gospoda­
rza. zarządcy rolniczego lub t. p. Ła ­
skawe zgłoszenia M. K. Milan ul. 
Król Jadwigi 25. 6088-2

Kunm, snrzetfat., r a i ła m 1
F O R TE P IA N  koncertow y „Schweigho- 

fe r "  okazyjnie do sprzedania. W iado­
mość: A . Kulesza, Sykstuska 10.

6709-3

M O TO R  na pr. Lw ow sk i 5 H. P. sprze­
da „G enerator1, Romanowieza 1J.

,________________________6/04

O K A Z Y  z epoki oolodowej, ząb trzono­
w y  i k ie ł1 z Mamuta,, sprzeda „Ge.ie-

K A SA  kontrolna „Nalionai“ do sprze­
dania. Gródecka I. 9, cukiernia o0S>7

K U P IĘ  piękny, perski dywan 3x4. Ad- 
lersberg Kraszew skiego 5. 6718

DO 2 W A G O N O W  maku na sprzedaż. 
Próbka w  Syndykacie Zbożp\vvm, 
Lw ó w , gmach Banku krajowego. 6093

ir a -i.,-u., u,. ... - i n— .—
D O SKO NAŁY fortepian Bechsteina za­

raz do sprzedania. Wiadomość 4— ó 
Kurkowa 17, II. p. 6023-2

C YK I O S T Y L  używ any w  'obrym  sta­
nie łanio do sprzedania. Biuro „Ewolu- 
tji", Osolińskich i I. 66oó-2

TELEFO N  sto łow y  firm y „Erik^en", dę­
bowa oprawa. M ateriał p ierw szorzęd­
ny. Cena okazyjna 2 mil jony mkp. —  
O rzeszkow ej 5, drzw i nr. 8. od 15— 17 
godz 67(16

 --------------------------------------------------------

[Mieszkania, lokato, sMeny M
------------------  — --------- ,------------- fe|

OKAZJA. Mieszkanie 6-cio pokojowe 
z koniforlem  w r ortiniu zamienię na 
niniejsze we Lw  w ie Zgłoszenia „L i­
la", a iministracja - > 5871-2

PO KU J koło techniki wynajmę' katoliko­
w i do końca lipca zv. pżyczkę 30 milio­
nów, spłacanych miesięcznie ratami 
Zgłoszenia „G azeta Poranna" pod 
Pożyczka. 6074-2

Rozmaita 1
ŻA R Ó W K I oryginalne Phihppa po ce­

nie fabrycznej, nabyć można u firmy 
Henryk Sonnenschein. Sienkiewicza 
8., róg Lindego. 6092-2

G L L is ."
pajlepsz>> hyglsn.l

, G U M A ,
patnł gwu-ancyaj 

I Wszfdzla d o , 
nabyfcla^

BIELIZNĘ męską, damską, pościelową 
przyjmuje do szycia Szwalnia Tea- 
tyjska '.A. 5449-12

M ASAŻE i manicure polec* Józef Hafcer I  
mail, Mikołaja 1. 57G-10 P

M ŁYŃ SK IE  kamienie naturalne i sztu­
czne, najlepszy, czeski fabrykat Trapń 
Pilzno ze składów „Rolindustna1', 
Lwów,- Fredry 9. 5497-5

Specjalista cl.orób skórnych I w eneryczayoh

U f  Mmał Saipblar.
Lwów, Syksturka (7, c-d. od 8— 9 i 12—6

276

Or. R a w  M ń  s t s ls ln - M a w a
erdynuja w choroba Hi skórnych I weuM^ez- 
Rypli dla so.net ad g. 8 - 9  I 2js% — pion 

H ille il 7, nad Aawtornhł u* fralną.
53/0

-    — - - -  *
Cpeojalista cliurób waner. I skoruyos 

i lu  1  b. sek szpit. wied. i lwow.L" , J. filŁinU 0Fd. od 8-iU. 12-1, 3-6 
vv ni Al. od y -i. Asnyka I ęróg Pańskiej),

345*

Z * KŁAD DENTYST < CZNO-TECHNI87MY

M & f g C S N A
Lwów, ui Sykstuska 14, ot Wity od 9 -!2  i 3-6 

Ceny umiaik wane. .9872-7

I J O H  A  P Z - D R N T Y 8 T J

Dr. l Y m U i i T  KOELlNER
Pi.-yimuje ul. Fredry 7. 5"95

P r .  O & f l A  t i i  1Ł-FJKJIW 
ordynuje w Ciioroóiueh tizłac*.
Z elona 17. II. od godz. 3—5 poooł

L a n s ć  n w s r c a  ^ a  6029

I .  S W & S Z O T S &
szpitala powsz L- 

T w ów, Słowackiego 4, neprz. »ł. poczty 
l.eczeHie plam, brodawek, włosów elektro 

?H i lampą kwarcową. 6C45-J.O

kinia rafipt'8 m Mołupolscp
poszukuje

z orakiyką dłuższą w  ruchu i laboratorium, oi>e- 
znamgo dokładnie z przeróbką galicyjskich ga­
tunków repy, z  rafinacją olejową i fabrykacją 

parafiny.
Dokładne oferty z odpisami świadectw na­

leży skierować ood „rafinerja nalty* do Admi­
nistracji niniejszego pisma. p42

S E T K I - G O T O W Y C H ’ 
F U T I ś R I '

S T . W P I O Ń S K I B C O - S Y N  O W i E - Ł W  6 w * P Ł . N A R J A C K I *  l O



Sir. 8. „(jAZETA PORANNA*' L w ó w , dnia 24. września 1923. Nr. 6839

firma praitótołcwrna we Lwowie dostarcza ze sw ego składu na Dw orcu  Czern io - 
wieckim , tor V. SUiilO itelSletFŚB dOlSll bUidMWB rBl?3!lfc

f i l l N T  W  F R U - R M A N N  * t  ‘ " * , !H3 im  H&. OGOS zd i to.ę, israz % dostąp do ~domp
u \ j i j  i  i i s Ł U i t i n  i i i  l i  f e o n e f e p i B i i s l i .  w  ciągu 24 go i/ iu  o.l chwili zamówień a do naj-,

l a  § J to k sm Telef. 748. o d le g k jś / y c h  d z -ek u c  ib iusta. oo5>

■   ..

Sirzeżcie siyolariwjpia!
S i k a w k a  

P  &  r  ©  w  a
dla straży posa-rych, towarzystw ak­

cyjny ch, fabryk i t. p. ___
W y d  a j n o ś ć !  oko ło  12.000 l i r ó w  

w od y  na 10 m inut!
giM uaM aiW HMi»A«sy.'iwwac

r

(K am ień  z i e l o n y )

ie i s i n  l i r

l a t o r  

R o p o w y
3 8 , 1 0  K .  M .  r. k o m p r e s o r e m  i  r o i *  

i h ) i z t t i l ( H m  { l o n i e l m i j u .

b  W P O t f P Y  -  -  
c e n t r y f u g a i n e .

1D.G00 lig . r a w y th  M  e t a s j j i ś  &  n ab yc ia !!!
f i r i o t o w n c f e l  
H  i  e  s  z  a  r  k  i
automatyc ne, patentowane, „UNkVER- 
SAL“, do kitu, ‘farb, mrsztardy, pasi 
i t, p. i t. p. pr2etwo ów chemicznych.

E S E S m n i T

MOTOROWE P Ł U G  
TRAKTOROW E

- % & nt&fetne ursądrenie

fabryki <S ziEtó&*-

AUTOMOBILE
osobowe i c bżarcwe.

Ł o k O R i it b i le ,  maszyny i kotły par. 
C aatry  i maszyny do obróbk i drzewa- 
D a s z y n y  m a s a r s k i e  i t. p. 
S C am te m e  n . f y ń s Ł i e  i tran misje. 
O j n a m a - m a s z y n y  i t. p. 
H o to " 3f e ie k lr y c z ł ie .
B i i i i o r y  f j a z i w e  i b e n z y n o  »e.  
ii7s , je e  m ly a s k ć e  i śrutów nikł. 
ELUjs s z y n y  do w y ro bó w  p łytek ce -

sKo -jd c ń
dostarczy: PIOM w e LWOWIE, LWOWŚ1CA 4S

‘B A TE R IE , Ł A T 4 R K I kieszonkowe, za- 
lain łczki. żarów eczki Itp. w wielkim w y ­
borze Hurtownie i dctaiiicznic poleca 
A. ER IEU FŁLU , L w ó w , ui. Jagiellońska 
i____________  1. g. 413-16

K A W A LE R , w yżs zy  urzędnik, poszukuje 
natychmiast w  centrum przy radzmie 
dwóch ludnie umebiowanycli pokoji z c- 
sobnem wejściem oraz kcmlecznem uży­
waniem' iazicnek. Cena obojętna. O ferty 

pod: „Natycn nl^st"  6715-2

r is: scisniii zapęczyMBt
■p;z.da>e

h. fiutterman, SftŚtISka 14

OSTRZEŻENIE:
Niniejszem podajo się do publi­

cznej wiadomości, 'że żadnych mie- 
szikań ani też !ok;m sklepowych w 
realnośdach Pasażu Mikolascha, t. j. 
realn. Kopernika 1, Pasażu środko­
wym, tudzież w  realności Sienkiewi­
cza 6, nikomu odstęp-o>« ać, ani też 
podnajmować bez wiedzy i zezwo­
lenia Zarządź Pasażu Mikola-scha 
nic wolno, oraz, że Zarząd żadnej 
transakcji tego rodzaju nie uzna, a 
odnośny kontrahent narazić sie mo­
że tylko na uitrate lnemę-ozj' i niepo­
trzebny proces.
i565 Zarzad Pasażu Mikolascha.

KABLE
Fażnysfi prze rojów, ngp ęcm i dn^ości 

r o a s ^ z e c ^ a j e

przy Głównym Urzęd:ie LikwidairjJnym.

V * a r . z a w a , J a  n a 8 T e i 3 i4-39.
Szczegóły na żądanie.

L d z i f  l a n c  s ą  Ł s r c d y t .r -  560

MEBLE KLUBOWE,  
MATERACE, OTOMANY

oraz ws,z«lkie p~. erebki i obie a 
mebli sprzećaio i wykonuje n? t*m«j 

practwnia tapmrska 5711

LEONA MATWiJOWSKlEGO
L o ó w ,  C h o  » ż c r y » n y  29 .

OR. A N N A  K O G U TO W A 
powróciła i ordynuje w chorobach skór­
nych i wener. od godz. 3—4 obecnie uh 

Friedrichów S, parter. 6701-2

DOM Z OGRÓDKIEM  O W O C O W Y M
i jarzynowym  lia peryferiach miasta, ze 
stajniami na 16 koni. dużą wozownią, 
murowane i kryte nową blacha cynkową 
sprzeda inżynier Beschloss, L w ó w ; L e ­
nartowicza 12. Zgłoszenia od S— l ł .  6717

liiEfllE IĆEGIOftE
KAM IENIE SC fiO D ZĄ  BEZ B O l U. A 
OŁJawy (początkow e): Ból w bokach 
się żebra). Pobolewama w  wątrobie, 
rsętna li też bezbarwna Pi: woda. 
słach. Odbijanir gazami. W zdecie ł 
do w y. Silne podenerwowanie. Óbjawy 
bie silny bói, k tóry się rozchodzi ku 
i sięga aż pod łopatKi, wzdęcie Drzu 
kiszkę stcicową. Brak tchu oraz bói 
•trzał). Niekiedy wym ioty żółcią, dre- 

szych informacji 
fizjolog H, N IE M O JE W SK !,

Z S ł »C K C Z A . ,  l ’ S “  V A

i i m s a  9. f i ł i . M f m
T A L I W  ZU PEŁNO ŚC I USTAJĄ. -
i dołku podsercowym  (gdzie schodzą 
Skłonność do obst.nkcji. Uryna ciemna. 
Język obłożony. G orycz . kwas w u- 
burczenie w  kiszkach. Bóle i zaw roty  
(nodczas ataków ): W  dołku i wątro- 

stionlc tyłnej —  w pasie — krzyżu 
cha. rozsadzania żeber i parcie na 
w plecach i klatce piersiowej (na prze- 
szcze, zimne poty. żółtaczka. —  f i l i i  

udzieia: Aptekarz-
W arszaw a. N ow y  Świat Nr. 5. 6506

K ARETKA JEDNOKONKA, LU KSU SO ­
W A, prawic nowa 1 pófkryty lekki uży­
wany powozik na dobrych gumach do 
sprzedania. Inżynier Beschloss, Lenar­

towicza. 12, od 8— U . o7I6

O r j j g ^ a ln e  b e ^ j s k e

H i r M  do mlBiio
75 MELGTTE i i

ru a n c  p o w s z e c h n ie  w  c/asach  
p r z e d w o je n n y c h  p o s ia d a  z n o w u  

n a  s k ta  -wic i  d o s ta rc za

W ały  fraósmisyjna
S ta l  i blacha B o h Ń ra
w e wszystkich gatunkach  

i wym iarach  
poleca Fabryczny skład :

A D O L F  W I E T C H Y
555 i  i W Ć  IV ,

ł r o f a  L e s z c z y d s k  eg& 20 -24 .

o ś c i e l
S J .

6071-!
pl. 19.

p
D y w a n y , c h o d n ik i ,  B r a iu i ,  

K a p y ,  K o c e ,  P o d u « x x i
1S1 poleca

I i .  S k i b i ń s k i
ul. Kopernika 4-
fnaprzeciw Szkownna).

‘t\« leżytc^c pocztową opiaco .o i>c/aiteiu. ~  r r  n „m 3u .a  miesiąc' 
'w ą  150.000 Mk. — Za ^Łanicą 1S0-CC4} — RedaWcia: Lwów,

Redahcf! w  dzteń Nr. t$, a w nopv pcczawsąy od coda

‘£ i.&  lb b .T A ł  M u .—  l .  d is  a w ą  nu m ie js c u  i n o  ? przesy łką  pnezto* 
ul. benatorska (j. —  A dm in is trac ja  ul. Sokota 4. —  T e le fo p  
8 w ieczcrem  Nr. 2 3 0 W — T e ie fn u t  Adrnirtistracji >9j.

L ćfuuanu Folbki.) pud xao» '2* Atcieasiewiu&a, « e  Lwowie. Udpow. redaktor.■ MAl^jAN MACHALSKL .


